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Dwudniowa wycieczka nad nasze piękne morze udała się, chociaż pogoda pierwszego dnia nie była dla nas 
łaskawa. Mimo wszystko czas spędziliśmy miło. Zakwaterowałyśmy się w pensjonacie prawie na plaży. 
Sarbinowo z roku na rok staje się coraz atrakcyjniejszym kurortem nadmorskim. Pamiętamy, że była to
niewielka wieś rybacka. Spacer nadmorską promenadą pozwolił na pełen relaks. Następnie pojechałyśmy 
zaliczyć Kołobrzeg. Deszcz i silny wiatr trochę nam zepsuł plany, ale mimo wszystko spacer pod parasolem 
miał swój urok. Rybki nam bardzo smakowały i nie zabrakło deseru.  Wróciwszy do pensjonatu
czkała nas miła niespodzianka- ładna pogoda, ognisko i grill. Śpiewniki w dłoń i rozpoczęliśmy „imprezę” 
plenerową do późnego wieczoru. Następnego dnia słońce nas obudziło i po obfitym śniadaniu wybieraliśmy 
się na słoneczny spacer po Sarbinowie. Przyszedł czas pożegnać się z morzem i ruszyć w kierunku
Dobrzycy do ogrodów Hortulus (7km od Sarbinowa). Piękna pogoda, ptaki śpiewają, mnóstwo motyli i 
ogrody urządzone tematycznie. I tak np. ogród japoński z ciekawymi roślinami, bonsai, oczka wodne, mini 
pagody, ogród francuski z licznymi fontannami, posągami, roślinność ciekawa, ogród hiszpański przypominał 
Barcelonę z pracami Gaudiego i tak zaliczaliśmy ciekawe sektory ogrodów aż dotarliśmy do wieży 
widokowej. Przepiękny labirynt też był wart obejrzenia. Pora na obiad i powrót do domu. Pełni wrażeń, 
zadowolone szczęśliwie wróciłyśmy do naszych rodzin. Może jeszcze raz powtórzymy tę wyprawę? 
Wszystko przed nami!

Następne spotkanie
30 czerwiec godz. 17.00                           
Pozdrawiam
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